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WARSZAWSKIEGO I ZAGRANICZNEGO 
------ —>  — —— —  

ZWARSZAWY DNIA 3go MARGA ROKU ^07'™ WTOREK.

KOMMISSYA RZĄDZĄCA/
W zamiarze porządnego z UUr: Generała- 

, mi woiewodzkiemr względem pospolitego ru
szenia obrachunku, za rzecz przyzwoity osa
dziliśmy, aby nayprzod liczba osob do tego 
pospolitego ruszenia podług psszych przepi
sów Iławie się winnychdóliatecznie w ka
żdym Departamencie była oznaczona. — W 
tym celu Itanowiemy co naltępuie:

1) W. Dyrektor wewnętrzny zalecił Izbom 
adminiltracyinym, ażeby te Itosownie do u- 
niwersału W. Radzimińjkicgo, poźnieyszych 
naszych przepisów ten uniwersał obisśniaią- 
cych, ułożyły- z Taryff dóbr ZiemiańlRirh re-j 
geftr zawierający liczbę Rycerzy, lub ich 
Żslłępcow z Szeregowemi, którzy w ściRym 
dopełnieniu naszych Urządzeń do pospolite
go ruszenia fiawić się byli powinni.,

2) W. Xiążę Dyrektor woienny wyda or 
dynause do UUi: Generałów Woiewodzkich, 
iżby Ci przed Izbami adminiftracyinemi rę- 
tpecti&e Woic-wodztw, które w obrębie ka- 
Żd-gi Departamentu leżą, okazali, wiele d01 
ich' Kommend 1’tawiło się obywatelow lub E h 
Zaltępćbw z fzeregowemi, a wielb ci, któ- 
rzy Istni nie Itanęli, ani Znftępoow z Szere- 

-gbwemi nie Hawili, do Kass tychże Gene- 
rałow .zapłacili.

3) Też Izby adrniniltracyide wezwać maią 
obywateli dp złożenia kwitów i zaświadczeń 
* doli®wionych Zallęp<ow z Szeregowemi, 
lub zapłaconych do kommend pieniędzy.

ą) Z tych podań ułożony., będzie regeltr, 
przez Prezesa łeb adminiftracyinych i Gene
rałów Wuiewodzkich podpisany, zawieraią- 
cy liczbę oby atclow, którzy fami Itaiięli 
do pospolitey obrony, liczbę Ząltępcow i- 
Szeregowych, oraz Rość wypłaconych Uro

dzonym Generałom na wyitawienie Zaltęp- 
cy z Szeregowym i ich oporządzenie pienię
dzy.

5) Teregeltra tak ułożone i usprawiedli
wione, Guźyć będą Wielmożnemu Xiąźęciu 
Dyrektorowi woyny,za prawidło do powzię
cia wiadomościo liczbie i użyciu przybyłych 

-do obrony oyczyzny Rycerzy, i o wpły wie 
fumm do rąk UUr: Generałów Woiewodz- 
kieh. . . , , . _,

6) Jako zaś z chlubnym dla każdego Pola* 
ka uczuciem', czytać w tych podać się mają
cych wypisach będziemy Imiona obywateli, 

- którzy lub w pośpiechu Ha-»ienia się-osobi- 
śćii> pod chorągwie oyczylte, lub w dbfta- 
wieniu Zaltępcy i większey nad nasze prze- 

, pisi liczby Szeregowych , lub nakoniec w 
., -bhtych w gotuwiżnie ofiarach na d ,‘peinie- 
. nie tey Itarodawney hanu RycerŁiego po
winności, gorliwość fwoią okazali; tak nie- 
wątpiemy, iż i ci, którzy w tym świętym o- 

dbowiązku bronienia powltaiąrey oyczyzuy 
iesżcze się opóźnili, nie zsniedbaią iść za 
przykładem braci 1’woich. W ty m przekona
niu. ponawiamy uchwałę naszą pod dniem 
20 Stycznia zapadłą, nakazując, aby kt ' je
szcze uniwersału W.Wo’ewody Gnieźnień- 
[kiego , i poźnieyszych naszych przepisów 
dnia 20 Stycznia i 12 Luteg - nie dopełnił, 
naydałey do dnia 20 miesiąca Marca ćaitęp- 
cę z Szerego-ym. lub oznaczoną w uchwale 
naszey wyźey w$pdmnionev aogo Stycznia 
fumwę do Kassy woienney złozyŁ

7) A Źe ultanowiony przez ńas Etat Woy- 
(ka regularnego ry chłego potrzebuje dopeł
nienia przeto mieć chcemy, aby ci, którzy 
nie przez płatę eznaczoney kwoty, ale 
przea danie Zaltgpcow i Szeregowych w obo-
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wiazku fwoim wiście się zechcą, ubiór, a— 
zbroienie i moderunek, ftosowali zupełnie 
do przepisu przez W. Kiążęcia Dyrektora 
Woyny im dać się maiącego, i ludzi takue- 
kwipowauych do tey kommendy i do tego 
mieyfca dollawiali, gdzie im przez tego W. 
Xiążęcia Dyrektora Woyny nakazane będzie. 
Zoltawuie się wolność przyftawienia dwóch 
Szeregowych za iednego Zaftępcę.

8) Gdy przez naszą uchwałę wzmiankowa
ny wyżey daia 2Ogo Stycznia, i odezwę do 
obywateli, pozwoliliśmy tym , którzy sami 
osobiście do pospolitego ruszenia łtanęli,po
wrócić do fwych domow, i tam pod kom- 
mendą Generałów Woiewodzkich oczekiwać 
dalszego zawołania, a teraz liczne otwiera- 
iyce się w cywilnym zawodzie mieysca, gor
liwcy ułlugi wymagały, przeto chcyc tymże 
obywatelom ułatwiófposobność Iłużenia kra
towi w cywilnych funkcyach, uwalniamy ich 
od obowiązku zoltawania pod rozkazami Ge
nerałów Woiewodzkich i gotowości do fluż- 
by woienney, obowięzuiąc ich tylko dodo 
Itawienia Załtępcy i Szeregowego, ieżeli ich 
nie dali, lub do wypłaty wyznaczoney fum- 
tny,podług dawniejszych i teraźuieyszey na 
szey uchwały.

g) Wszelkie pieniądze z tych opłat wpły
wać maią do kassy woienney, i przez Wiel
możnego Xiąźęcia Dyrektora Wojennego na 
wyitawienie kawaleryi podług Etatu rzez 
nas ultanowionego falvo calculo użyte bydź 
powinny.

Ninieyszey'naszey uchwały ułkutecznienie 
porucza iąc W W. Dyrektorom wewnętrznemu 
i woiennemu , ogłoszenie iey W. Xiążęciu 
Dyrektorowi woiennemu polecamy.—Dzia
ło się w Warszawie na fessyi dnia zĄ Lu
tego 1807.
Zgadza się z Oryginałem.

(podpisano) 
Jozef Xże Poniatów- (L, S.) 5. Mała chow (ki, 

Dyrekor Woy- Prezes.
ny. Jan Łuszczewski, S. G.

Magiłłrat Policyi Mialta Warszawy na za
lecenie JW. Dyrektora Policyi kraiowey, 
nakazuie gospodarzom, dziedzicom, Admi- 
ftratorom lub zawiadowcom domów, aby w 
celu poznania Ranuludności RołecznegoMia- 
ita Warszawy, podali wierną fpecyfikacyą 
wszyRkich mieszkańców swoich domow, w 
przeciągu dni trzech, rachuiąc od daty pu
blikacji ninieyfzego obwieszczenia, przed 
wyznaczonemi na ten koniec deputowanemij
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W mieyseu miefzkania Intendentów Cyrku
łowych zasiadaiącemi, zapisuiąc w przyiła- 
no sobie Schema drukowane, Rosownie do 
rubryk podanych , Ulice, Numer domu, imię 
swoie, imię komorników oboieypłci, z któ
rego są kraiu, iakiego ftanu lub profefsyi, 
dawno tu przybyli, za paszportem, czy bez 
paszportów, czym się trudnią. Uchybiaiący 
takowemu rozkazowi, lub fałszywe podanie 
czyniący, do osobiRey odpowiedzialności 
pociągnieni zoRaną. — W Warszawie na 
Sefsyi Magiftratu, dnia 27 Luteg > 1807.

Stanifław Węgrzecki 
Vice-Prezydent.
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Umieściliśmy iuż dawniey przed 52,53 i 
54tym bulletynami 55ty; kładziemy więc te
raz naRępuiące:

Piędziesiąty szofty bulletyn Wielkiego 
woyfka Francuzkiego, wydany w Arensdorf 
dnia $go Lutego:— „Przednia Rraż woylka 
Mofkiewjkiego zwyciężona w bitwie pod 
Mohrungen i do nieładu przywiedziona, co
fnęła się do Liebftadt, lecz w trzy dni p.tym, 
to ieft 27go Stycznia, połączyły się z nią nie
które oddziały Mofkiewfkie, i razem ruszyły 
w celu przeniesienia teatru woyny nad niż
szą Wiftę. Korpus Generała Efsena, który 
pośpieszył z Multan, gdzie zrazu do działa
nia przeciwko lurkom był przeznacz ny, i 
kilka regimentów, które były w Rossyi, a 
potym z naydalszych okolic tego tak rozle
głego pańltwa wyszły, połączyły się z tym 
korpusem. — Rozkazał Cesarz Xiążęciu Pon- 
te- Corvo, ażeby się cofnął, i wabiąc nie
przyjaciela ku niższey Wiśle, ułatwiał za
czepne iego działania.— Piąty korpus, któ
rym Generał Savary dla Rabości Marszałka 
Lannes dowodził, zebrał się dnia 3rgo Sty
cznia w Broku, -w celu uważania korpusu 
Generała Efsena, ftoiącego powyżey Bugu. 
— Trzeci korpus zebrał się w Myszyńcu, 
czwarty w Wittenbergu, szósty w Gilgen- 
burgu, a siódmy w Neidcnburgu.— Wyie- 
chał Cesarz Jme z Warszawy i dnia 31 wie
czorem Ranął w Wittenbergu, dokąd się 
Wielki Xiąże Bergski udał dwoma dniami 
pierwey z oałą swoiąiazdą.— Xiąże Ponte- 
Corpo ultępował powoli z OJierode i Lobau 
ku Strasburgowi.— Marszałek Lefebvre ze
brał dziesiąty korpus w Toruniu, w celu bro
nienia tego mialta i lewego brzegu Wifty. 
Dnia Igo Lutego puszczono się w drogę i w 

I Passenhcim napotkano przednią Rraż nie-
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przyiaciellką, która posunąwszy się iuź ku 
milenbcrgowi, zaczepnie działać chciała. 
Uderzył na nią Wielki Xiąże Bergski z ro- 
zmaitemi kolumnami iazdy, i doltał się do 
miafta.— Korpus Marszalka Davoujt był w 
Ortelsburgu. Wielki Xiąźe Bergski udał się 
dnia 2go z korpusem Marszałka Soult do 
Allen/tein. Korpus Marszałka Dawouft po
szedł ku Warternburgawi, a korpusy Mar
szałków Augereau i Ney przybyły dnia 3go 
do Allen/tein.— Widząc woyiko nieprzyia- 
ciellkie, iż ieft otoczonym na lewym Ikrzydle, 
i odpartym za Wifłę, którą przeyść chcia- 
ło, cofnęło się iak nayśpieszoiey i dnia 3go 
z rana ftanęło w szyku do bitwy; lewe iego 
Ikrzydło opierało się o wieś Mondtken, a 
środek o Tonkorwo, które gościniec z Lieb- 
ftadt zaflaniało.

Potyczka pod Bergfried.
Udał się Cesarz do wsi Getkendorf, i ulzy- 

kował woyiko do bitwy; korpus Marszałka 
Ney Itanął na lewym Ikrzydle; korpus Mar
szałka Augereau, w środku; a korpus Mar
szałka Soult, na prawym Ikrzydle; gwardya 
zaś Geaarlka była w odwodzie. — Rozkazał 
potym Gesarz Marszałkowi Soult, ażeby po
ciągnął do Gutfladt, i opanował moft przy 
Bergfried, końcem zayścia z tyłu całemu 
woylku nieprzyiacielfkiemu; obrot ten( mógł 
był zupełnie ruzllrzygnąć bitwę, i gdyby się 
udał, zginąłby nieprzyiaciel bez żadnego ra
tunku. Marszałek Soult zalecił Generałowi 
Guyot, ażeby z lekką Iwoią iaźdą zaiął Gut- 
fiadt; zdobyto tam znaczną ilość fprzętpw 
nieprzyiacielCkich, i 1.600 ieńcow Mojkiew- 
Jkich zabrano. W Gutfladt były naywiększe 
(kłtdy nieprzy iaciellkie. Tey famey chwili 
Marszałek Soult rufzył zdywizyami Genera
łów Leval i Legrand ku mollowi przy Berg
fried. Spofirzegłszy nieprzyiaciel, iż ważne 
to itanowilko zagoniłoby odwrot lewego ie
go Ikrzydła, bronił tego moftu w 12 najle
pszych Twoich batalionów. Zaczęło się firze- 
lanie z dział o godzinie 3 po południu. Czter- 

' nafty Regiment lininowy i zĄty lekkiey pie
choty miały zaszczyt, iż naypierwey na nie- 
przyiaciela uderzyły, i dawną Iławę fwoią 
utrzymały. Dwa te Regimpnta, i ieden ba- 
talion odwodowy z regimentu aggo, potra
fiły famę wypędzić nieprzyiaciela z tak ko- 
rzyltnego Itanowilka; otworzyły fobie bagne
tem drogę przez moft, odparły 12 batalio- ! 
now Mofkiewfkich, zdobyły 4 działa, i plac 
bitwy trupami i rannemi okryły. Regimen- l 

ta 46sty ’ 55ty Ikłauaiące drugą brygadę, 
były w tyle, i niecierpliwie czekały rozkazu 
do uderzenia, lecz nieprzyiaciel zmieszany i 
przeltraszony opuścił wszyftkie fwoie piękna 
Itanowilka; co było fzczęśliwą wróżbą na 
dzień naltępuiąc v. W tymże czasie, Marsza- 
łek-Ney opanował las, do którego lewe Ikrzy- 
dło nieprzyiaciellkie przypierało. Dywizya 
Generała St Hilaire zaięta wieś będącą W 
środku, a Wielki Xiąże Bergfki^z dywizya 
dragonii, która fzwadronami Itała w środku, 
przeszła przez las, i przechodziła się po ró
wninie, w celu dokładnego rozpoznania z 
przodu Itanowilka naszego. W tych małych 
utarczkach odparto nieprzyiaciela, i zabra
no mu blilko 100 ieńcow. W takim lianie 
zaszła noc obydwa woylka, Itoiąće naprze
ciw siebie. — Czas, iak na tę porę roku, ieft 
bardzo piękny; śnieg spadłna trzy liopy. Cie
płomierz Itoi na drngim lub 3cim ftopniu zi
mna. — Dnia 4g° Lutego o świcie Generał 
lekkiey iazdy Lasalle przechodził po równi
nie z huzaramifwoiemi; aż nagle pokazała się. 
linia Kozakow i iazda nieprzyiacielfka, któ
ra na przeciw niego ftanęła. — Wielki Xią- 
że Bergski uszykował iazdę Iwoią w liniach, 
i posunął się na przód końcem rozpoznania 
nieprzyjaciela. Zaczęło się Iłrzelanie, lecz 
wkrótce odebrano niewątpliwą wiadomość, 
iż nieprzyiaciel korzyltaiąc z ciemności no- 
cney cofnął się, i fzczególnie tylną ftraż zo- 
ftawił, na którą z lewym i prawym Ikrzy- 
dłem, tudzież z środkowym korpusem ude
rzono, i w pośrod utarczek przez 6 mil ści
gano. Odparto kilkokrotnie iazdę nieprzy- 
iaciellką, lecz wzgorzylłość i nierównoś® 
mieysca przeszkodziła działaniu iazdy naszey. 
Przednia liraź Francuzka Itanęła nad wie
czorem w Deppen, a Cesarz Jegomość no
cował w Schlitt. — Dnia 5go o świcie ruszy
ło całe woyiko Francuzkie. Odebrał Cesarz 
Jegomość w Deppen wiadomość, iż jedna 
kolumna uieprzyiaciellka nie przeprawiła się 
ieszcze za Allę, a tak przez lewe nasze Ikrzy- 
dło została odciętą, gdy tym czaszem reszta 
woylka Mojkiewfkiega cofała się ciągle przez 
Arendsdorf i Landsberg. Zalecił Cesarz Je
gomość Wielkiemu Xiążęciu Bergfkiemu, tu
dzież Marszałkom Soult i Danouft, ażeby 
poszli w pogoń za nieprzyiacielem; korpu- 
fowi zaś Marszałka Ney, dyiwizyi lekkiey ia
zdy Generała Lasalle i dywizyi dragonii roz
kazał, ażeby się przeprawiły za i na 
odcięty korpus nieprzyiaciellki uderzyły.

(»)
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Potyczka pad Waltersdorf.

Przybywszy Wielki Xiąże Bergski na 
wzgórki Waltersdorf. [potkał bliEko g tysię
cy iazdy nieprzyiaciellkiey, na którą kilka
krotnie uderzył, i ta się cofnęła.

Potyczka pod Deppen.
Tymczasem Marszałek Ney potykał się z 

odciętym korpusem nieprzyia cielfkim, przeci
wko któremu użył artylleryi. -Cłrciał nieprzy- j 
iiciel przerżnąć się, lecz zadano mu śmierć ' 
bagnetami; a odparty, i do zupełnego nie
ładu przywiedziony, porzucił działa swoie. 
Inne dywizye tego korpusu, patrząc na los 
przedniey Itraźy, cofnęły się. Do wieczora 
zabraliśmy kilka tysięcy jeńców, i 16 dział 
zdobyliśmy. — Takowe poruszenia nasze 
przecięły powiększey części związek woylku 
Mo/kiewjkiemu. Lekka nasza iazda zabrała 
Ikłady w Liebfadt, i Gutfladt, tudzież zna
czną część magazynów nad adllą.— Strata 
nasza we wfzyftkich tych małych potyczkach 
nie ieit bardzo znaczna; mieliśmy bowiem 
blilko zabitych, a 300 lub 400 rannych. 
Generał Gardanne, Adjutant Gesarlki, i 
Rządz a paziów], doltał mocną k< ntuzyą w 
piersi. Pułkownik 4&° regimentu dragonri 
ieit ciężko raniony. Kula raniła w rękę Ge
nerała brygady Latour- Maubourg.—• Adju
tant dowodzący Lauberdiere i Pułkownik 
4go regimentu liniowego, zoltali także ran- 
nemi. “

Piędziesiąty siódmy bulletyn Wielkiego 
woylka Francuskiego wydany w Preusifch- 
Eylau dnia ygo Lutego:— „Dnia 6 z rana 
ruszyło woylko w pogoń za nieprzyjacielem. 
Wielki Xiąże Bergski udał się z korpusem 
Marszałka Soult ku Landsbergowi, korpus 
zaś Marszałka Davou.fl poszedł ku Heilsber- 
gowi, a korpus Marszałka Ney, ku Worm- 
ditt, końcem niewypuszczenia korpusu nie- 
przyiąciellkiego, który w Deppau odcięto.

Potyczka pod Hof.
Przybywszy W i elki yp.ąie Bergski do Glan- 

dąu, spotkałtylną Itraż nieprzyiaciellką, na 
którą między Glandau i Hof- uderzył. Ja- ; 
zda nienrzyiaciellka ciągnęła w kilku liniach, 
a tym Iposobem chciała wspierać tylną itraż 
złożoną z talłu batalionów piechoty a [ło
jącą na wzgórkach Landsberg. Wielki Xją- 
ie Bergski poczynił rozporządzenia. Po kil- 
koki;oteym natarciu to na lewe, to na pra
we Ikrzydłó nieprzyjaciela, który się o ma
ły pagórek i las opierał, dragoni i kirylśyc- 
rowie z dywizyi Generała Haupoulc uderzyli

| mężpie na nieprzyjaciela, odparli i wycię- 
1 li dwa Mofkiewfkie regimenta piechoty. Za- 
1 brano Pułkowników, chorągwie, działa i 

większą cześć officerow i żołnierzy. Woy
lko nieprzyiaciellkie uczyniło obrot końcem 
wsparcia ty i ney [wo i ey Itraźy. Nadciągnął 
tymczasem Marszałek Soult, a Marszałek ^u- 
geteau zaiął Itanowiłko na lewym [krzydle, 
i opanowano Hoff.— Znaiąc nieprzyjaciel 
ważność tego Itanowilka, wylłd 6 batalio
nów na odzylkanie iego’; lecz Wielki Xiąże 
Bergski rozkazał kiryfsyerom fwoim, ażeby 
powtórnie uderzyli; iakoż zaszli z boku nie
przyjacielowi i odparli go. Obroty te są 
pięknemi dziełami woiennemi, i odważnym 
kiryfsyerom nay większy zószczyt przynoszą. 
Obydwa woylka itaiy poczęści przez noc z 
6go na ymy naprzeciwko siebie. Nieprzy- 
iaciel uchodził w nocy.— Nazajutrz o świ
cie przednia Itraż woylka Francuskiego uda
ła się w drogę, i między lasami a Eylau 
[potkała tylną Uraź nieprzyiaćiellką. Ude
rzono na kilka regimentów Itrzelcow pie
szych nieprzyiaciellkich, i te poczęści w 
niewolę zabrano. Ciągniono z pośpiechem 
do Eylau, gdzie się przekonano, iż nieprzy- 
iacied Itanął po za tym mialtem. “

— Piędziesiąty ósmy bulletyn Wielkiego 
woy/ka Francuskiego wydany w Preufsich- 
Eylau dnia ggo Lutego.

Bitwa pod Eylau.
O ćwierć mili od mialteczka Preufsisch- 

Eylau znaydliie się mały wzgórek, który 
broni weyfćia na równinę. Marszałek Soult 
wyfłał 46 i 18 Regimenta piechoty liniowey, 
końcem opanowania tego wzgórka. Odpar
to trzy Regimenta nieprzyiaciellkie, które 
się tam znaydowały, lecz w tey famey chwi
li kolumna iazdy nieprzyiaciellkiey wpadła 
na lewe łkrzydlo i8go Regimentu, i ieden z 
tych batalionów zupełnie zmieszała; co spo- 
[trzegłszy dragoni z dywizyi Generała Klein 
uderzyli na iazdę nieprzyiaciellką, odparli 
ią i wszylłko naprawili; ścigano oieprzyia- 
Ćiela, i woylka potykżły się w samym mie
ście Eylau. Pobawił nieprzyjaciel kilka Re
gimentów w kościele i na cmentarzu, gdzie 
zacięty odpor dawały; lecz po tnorderczey 
z obydwóch Itron bitwie, musiały ztamtąd o 
godzinie 10 wieczorem ultąpić.— Dywizya 
Generała Legrand rozltswiła się przed mia- 
blejsn , dywizya Generała St Hilaire Itanę- 
ła na pr.awyrń Ikrzydle, a korpus Marlzalka 
Augereau, na lewym. Korpus Marszalka
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J3a.vou.fl ciągnął od poprzedzającego dnia w 
celu odcięcia Eylau i uderzenia na lewe 
Ikrzydło nieprzyiaciellkie, ieźliby Mojkale 
Itanowilka swoiego nie odmienili. Marfzałek 
IV ey szedł na otoczenie lewego [krzydła nie- 
przyiaciellkiego.— Przeszła noc w tym fia- 
nie obydwóch woylk; o świcie uderzył nie- 
Srzyiacięl, i ftrzelał <110000 z dział do mi sita 

ylau i dy wizy i .Generała Sc Hilaire. Sta
nął Cesarz Jegomość w kościele, którego 
nieprzyjaciel poprzedzającego dnia tak bar- 
dzo bronił; rozkazał oraz tenże Monarcha, 
ażeby korpus Marszałka Augereau posunął 
się na przód, i ażeby 40 dział gwardyi na 
wzgórki zaprowadzono. Z obydwóch (tron 
zaczęło się łtraszne łtrzelaaie z dział. Woy- 
Iko Mofldewjkie podzielone na kolumny, by
ło tylko o pół wyiłrzalu z działa odlegle, i 
każda kula ubiiała mu wiele ludzi. łNiechcąc 
nieprzyjaciel ponosić dłużcy takiey klęlki, 
^uczynił obrot niby w<celu odcięcia tewsag© 
naszego [krzydła^ lecz w tey chwili -Hrzelcy 
Marfzalka JJa.vou.ft zafzli z tylu woylku nie- 
.przyiaciellkietou. Korpus Marszałka Auge- 
reau ufzykował się także w kolumny, koń
cem uderzenia na środek nieprzyjaciela, i 
witrzymania go, ażeby z całą swoią silą nie 
ruszył przeciw korpusowi Marszałka Da- 
wouft. Dy wizya Generała Sc Hilaire ciągnę
ła ku prawemu Ikrzydłowi, gdyż trzeba się 
było połączyć z Marszałkiem JJadouft. Za
ledwie korpus Marszałka Augereau i dywi- 
zya Generała Sc Hilaire Itanęly w szyku, 
zaczął padać tak gęby śnieg, iż o dwa kro
ki nikogo rozpoznać nie można było. — Dla 
tey ciemności utracił się puet dyrekcyi, i 
kolumny, które się za nadto w lewą fironę 
posunęły, były w nieiakiey niepewności. Ta 
smutna ciemność trwała półtorey godziny.— 
Gdy się nakoniee wypogodziło, Wielki Xią- 
że Bergfki na czele iazdy, wsparty dywizyą 
Generała Sc Hilaire od Marlzałka Bessieres, 
który dowodził gwardya, odmienił (tanowi- 
l-ko, i uderzył na woylko nieprzyiaciellkie; 
tym sposobem uczynił bardzo śmiały obrot, 
który w lianie, w iakim się kolumny nafze 
znaydowały, koniecznie był potrzebnym, i 
przynioft btrdzo wielki zaszczyt ieżdzie. Od
parto iazdę nieprzyiacieilką, która temu o- 
brotowi przeKkadzać chciała. Naftąpiła Itra- 
szna rzeź. Przełamano dwie linie piechoty 
Mojkiewfkiey \ trzecia zaś dla tego się tylko 
opierać mogła, że z tyłu do lasu przytykała. 
Szwadrony gwardyi przerżnęły aig dwa razy 

przez całe woyfko nieprzyiaciel&ie. Świe
tna ta i nielłychana bitwa, w którey prze
szło 20,000 piechoty odparto, i do opuszcza
nia dział przymuszono, byłaby zupełne zwy- 
ciężtwo rozltrzygnęła, gdyby temu łasi po
łożenie mieysca nieprzeszkodziły. Generał 
dywizyi Hautpoah. zoRał -raniony karta- 
•czem. Generał Dalhmann dowodzca Itrzel- 
cow c gwardyi poległ chwalebnie wraz ze zna
czną liczbą nieultraszonych żołnierzy Two
ich. Lecz obok 100 dragonów, kiryssyerow 
lub żołnierzy od gwardyi zabitych na pobo- 
iowilku, leży przeszło aooo trupów nieprzy- 
iaciellkich, którzyz rąk ich zginęli.— Tym
czasem korpus Marszalka Davou[t zaszedł 
nieprzyjacielowi z tyłu ; śnieg, który w tym. 
dniu częlto .zaciemniał powietrze, wltfzyma.1 
drogę i zebrapie się kolumn. Poniclł nie- 
przyiaciel niezmierną ftratę, lecz i nasza ieft 
znaczną. Trzylła dział z obydwóch łtron roz
nosiło śmierć i zniszczenie przez 12 godzin. 
Zwycięztwo przez długi czas wątpliwe, prze
chyliło się nakoniee na Utonę naszą, gdy 
Marszałek Davouft wszedł na równinę i wy
pędził nieprzyjaciela, który pokusiwszy się 
nadaremnie o odzjłkanie utraconego fwoie- 
go tianowilka, nareszcie się cofnął. W tey 
famey chwili korpus Marszałka Ney ruszył 
przez A/jtorff przeciw lewemu Ikrzydłowi 
nieprzyiaciellkiemu, i ścigał resztę kolumny 
Prufkiey^ która z bitwy pod Deppen um
knęła, a nad wieczorem tłanął we wsi Schmo- 
deiccen; tym fposobem korpusy Marszałków 
Ney i Davouji tak obsaczyły nieprzyjacie
la , iż się lękał, ażeby tylna lego Itraż nie- 
poniolła fzkody. Poltanowił więc o godzinie 
8 wieczorem odzylkać wieś Schmadeiccen. 
Kilka batalionów Ras syi/kich, które ieszcze 
nie były w bitwie, ruszyły przeciw wspo- 
mnioney wsi; lecz 61ty regimentlekkiey pie
choty , pozwoliwfzy się im zbliżyć , odpę
dził ich i zmięszał zupełnie. Nazaiutrz ści
gano nieprzyjaciela aż do rzeki hrischling* 
cofnął się on za Pregel, aoltawiwszy 16 
dział i rannych ha poboiowilku; oprócz 
tego, leżeli ranni w domach po wsiach, któ
rędy uciekał. Kula karabinowa raniła Mar
szałka Augereau. Generałowie Desjardins, 
Heudelec i Lochet zoltali także rannemi. 
Generał Corbineau , Pułkownik Laęuee z 
63go regimentu , i Pułkownik Lemarois z 
43go regimentu zginęli od kul karabinowych. 
Pułkownik Bourbier z 11 go regimentu dra- 
gonii umarł z ran odniesionych. Wszyscy 
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ci ludzie ponieśli śmierć chwalebną. Slra- 
H nasza Ikłada się z 1,900 zabitych, a 5,700 
rannych,, pomiędzy któremi ielt może bli— 
flco 1000 ciężko rannych i do Iłużby niezda
tnych. Dnia rogo pochowano wszyltkich 
trupów, i narachowano 7,000 zabitych Mo- 
Jkalow. Nie powiodła się więc ta zaczepna 
wyprawa nieprzyjacielowi , który ciągnął 
ku Toruniowi, w ćelu odcięcia lewego Ikrzy- 
dła Wielkiego Woylka. Blilko 15,00° ień- 
cow, dwanaście chorągwi i czterdzieści pięć 
dział są świetnemi trofeami, któro zailte 
krwią tylu walecznych żołnierzy zbyt drogo 
okupić musiano.— Małe przeszkody czaso- 
wej. które w każdym innym razie byłyby 
bagatelnemi, przeszkodziły znacznie kombi- 
hacyom Generałów Francuzkich. Gwardya 
konna fama się przewyższyła; wyraz ten wie
le znaczy, gwardya piesza ftała cały dzień 
na łtrasznym ogniu kartaczowym, ani razu 
niewyftrzeliwszy, i żadnego poruszenia nie- 
uczyniwszy. Wypadek nie był taki, iakiby 
mógł być. Ranienie Marszałka Augereau 
było nieprzyiemnym trefunkiem, gdyż kor
pus iego, wśród naytęższey bitwy, nie miał 
naczelnika, któryby mógł mu był przywo
dzić. Opis ten daie powszechne wyobraże
nie o bitwie. Czyny te przynoszą Iławę żoł
nierzom Francuzkim, i główny sztab trudni 
się ich zbieraniem. Wyftizelano znaczną 
ilość ładunków działowych, a ieszcze więk- 
azą, ładunków karabinowych. Nieznalszł 
się orzeł Jednego batalionu t8g° regimentu, 
i dollał się zapewne w ręce nieprzyjaciel 
fkie; nie można Jednak nic w tey mierze wy
rzucać regimentowi; co z względu na lian, 
w iakim się znaydował, wypadkom woien- 
nym przypisać należy. Jednakże Cesarz da 
mu drugiego orła, gdy tenże batalion od- 
bierze iaką chorągiew nieprzyjacielowi. — 
"Wyprawa więc nieprzyjaciela Ikończyła się 
na tym, iż zoltsł pobitymi o 100 mil (Fran- 
euzkich) od Wijly zapędzonym. Woylko 
Francuzkie powroci teraz na ftanowilko fwo- 
ie i zaymie leże zimowe. “

....... —< I"1 MM rlu U -j—— ■ ■
Dnia wczorajszego podano nam naftępu- 

iącą urzędową wiadomość:
„Dnia 21 równo z świtem korpus Marszałka 

u Ney miał rozprawę z Morałami przywio- 
« serze,’ Peterswalde o trzy mile poza Gutt- 
» fiadt ku Królewcowi. Generał-Major Korff 
« i trzy bataliony Mofkalow dołtały się w i 
» niewolę. “ 1 

z Poznania dnia 21 Lutego.
Odebraliśmy tu z różnych Uroń urzędowe 

wiadomości o zwycięztwach woylka Francu- 
Jkiego nad Mojkalami. A nayprzód, odebrał 
JW. Liebert Gubernator tuteyszy lift od Xię- 
cia Neufchatelfkiego miniltra woiennego w 
tey mierze, przywieziony z Eylau przez wy- 
fłanego od niego gońca JPana Ludwika Ma- 
łachowfkiego, officera z itraźy honorowey 
Cesarddey; powtóre, z głowney kwatery Ge
nerała Dąbrow/kiego, czego szczegóły prze- 
Iłał mu Marszałek Lefebvre‘, potrzecie od 
Generała A xam.it owakiego, do którego pi
sał o tym zwycięztwie Generał Gubernator 
Torunia. — Co się tycze liftu Xięcia Neuf- 
chatelfkiego, do JW. Gubernatora nafzego, 
tego taka osnowa: — „ Posyłam do WPan* 
» officera Polfkiego, który uda się do Izby 
» adminiłtracyiney Poznańjkiey dla okaza
li nia iey fałszu doniesienia rozsianego przez 
» Mofkalow i Prasakow o bitwie przy Eylau 
» ftoczoney. ( Tu wymienia flintę Mojkie- 
» wfką w ludziach, działach, &c, iakośmy 
u iuź dawniey w urzędownym artykule do- 
11 nieśli, a kończy lift temi ftowy). Ze zaś 
i, nam brakuie żywności, potrzeba zatym, 
1, aby Izba adminiltracyina Poznańfka, ka- 
» zała znaczną iey ilość do Torunia sprowa- 
,1 dzić. Officer Polfki, oddawca tego liftu, 
» po opowiedzeniu Izbie Adminiłtracyiney 
» zaszłych wypadków , powroci dla zdania 
u sprawy Cesarzowi. — Dan w Eylau dnia 
» i3go Lutego. “ (podpisano) Berthier.

Dnia ug° Lutego, Marszałek Lefebare 
pobił przy Kwidzynie ( Marienverder ) ma
ły korpus Prtijki zoflaiący pod sprawą Ge
nerała Roquette, i wziął w niewolę 300 lu
dzi , między któremi ieft kilku officerow fzta- 
bowych. Przy tey okoliczności, iazda Pol- 
Jka pięknie się popisała. Głowna kwatera 
Marfzałka Lefebvre była dnia 12 Lutego w 
Kwidzynie.

Izba tuteyfza Adminiftracyina wydała na- 
ftępuiące zalecenie: (to, dla szczupłości 
mieysca w przeszłey gazecie naszey, musie- 
liśmy de dzisieyszey odłożyć.)

W imieniu Kommifsyi Rządzącey, Izba 
Adminiltracyi publiczuey Departamentu Po- 
znańfkiego.

Bezpieczeńftwo ogólne kraiu i szczególna 
każdego wymaga, żeby cały nasz Departa
ment, z próżniaków, włóczęgów, ludzi po- 
deyrzanych i uftawie Rządu teraźniejszego 
nienawifinych był oczyszczonym, i żeby ka-
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iiy właściciel ziemiańlki przeciw napaści i 
uszkodzeniu przez takowych, miał zapewnio
ną obronę.

Zalecamy więc Urodź: Kommifsarzom Izby 
(Landratom,) aby natychrniaft: i) Obwie
ścili wtzyłtkie Donu”" i Sołtysów, żeby bez 
firaty czasu co tydzień rewidowali wfzyftkie 
domy w nocy, i znalezionych w nich ludzi 
podejrzanych, zaraz do naybliźszego miafta 
burraiflrzowi za rewersem oddawali, które
go powinnością będzie z miafta iednego 
przez drugie do wyznaczoney przez Izbę na
szą indagacyiney tu Kommilsyi pod osobiftą 
odpowiedzią przyftawić. — a) Przy każdey 
wsi, w którey ieft kościół parafialny dopil- 
nuią, żeby był wyftawiony Rup, naymniey 
ao łokci wysokości maiący, wRomę obwinię
ty, na wzgórku nieco od niey odległym, i 
na wierzchniego Itatek iaki smołą napełnio
ny, kosztem właściciela wsi wyftawiony.— 
3) W każdey wsi fzlacheckiey, każę właści
ciel iey obsadzić kilka kofs od trawy wproft 
i te pod swoim lub ekonoma swego dozorem, 
także ftrzelbę nabitą na przypadek w bezpie
cznym mieyscu zachowa, i gminom swoim 
zapowie, że Ikoro w nocy uderzenie w dzwo 
nylub wyłtrzelenie uRyfzą, natychmialt z bro
nią, iaką po domach swoich maią, do dwo
ru lub folwarku zbiegnąć się czymprgdzey 
powinny, pod karą trzech talarów na nie- 
poRufznego , albo cielesną w ich propor- 
cyi. — 4) Gdyby napaść obca w nocy był^ 
mocnieyszą nad liczbę gminu, natychmialt 
Romę na Rupie wspomnionym zapalić, i 
gdzie kościoł ieft w dzwony uderzyć, kto 
tylko będzie mógł zdążyć nayprędzey, po
winien , na ten czas naybliźlze gminy o- 
gień społtrzegłszy, lub dzwonienie uRy- 
szawszy, z dodanemi im przez dominia lub 
dozorcow kosami i bronią nabitą, natych- 
miaft na pomoc tey wsi, w którey Rup zapa
lonym zoftał, lub dzwonienie w nocy ufty- 
szały,przybędą. — 5) Gmin, który przybę
dzie na pomoc w wspomnionym przypadku 
i dopomoże połapać naiezdnikow, piwem 
lub wódką, przez dominium obronione, nad- 
grodzony będzie, a od Izby naszey od każde
go z takich nocnych napaftnikow iey przy- 
ftawionego 10 talarownadgrody dodanie. W 
przeciwnym przypadku, przekonany, że Rup 
zapalony widziawszy lub dzwonienie Ryfząc, 
nie przybiegła na obronę, do Kommifsyi tu- 
teyfzey indagacyiney przyftawionym i przy
kładnie za niepofiufzeńftwo ukaranym zofta-
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nie.— 6) W każdey wsi trzeba natychrniaft, 
: aby dominia utrzymywały ftróża nocnego, 
1 któryby pilnie w nocy przeftrzegał zbierania 

się takowych naiezdnikow lub ogień na znak 
w inney wsi zapalony poftrzegłszy, albo 
dzwony uRyszawszy, natychmialt budził do
zorcę mieyscowego, aby zdążył do przyzwoi- 
tey wziąć się zawczasu obrony.

Przeświadczywszy się Izba naba, że urzą
dzenie takowe dla bezpieczeńftwa każdego, 

-a za tym i Urodź: Landratow ieft udecydowa- 
ne, spodziewa się, że iak nayprędzey przez 
nich do [kutku przyprowadzonym zoftanie, 
co pod nayoftrzeyszą odpowiedzią Urodzo
nym Landratom Izba nasza zaleca, i aby Izbę 
naszą o odebranym tym rozkazie uwiadomili, 
żąda. — W Poznaniu dnia i4 Lutego 1807.- 

z Wrocławia dnia 16 Lutego.
Xiąże Anhalt-Plefs, który był w Sląjku 

na czele szczątków woylka Prufkiego, i za
pędzonym zoftał do G-lacu, zabrawszy, co 
tylko mógł zebrać pieniędzy, uiechał do 
Czech z iednym tylko ftużącym.

Od granic Slą/kich dnia 20 Lutego.
Mówią, że załoga w Neifsie łkłada się z 

4,000 ludzi, a w Glacu z 3,600. Oddziały 
iazdy Pru/kiey wyszły były zNeifsy i posu
nęły się do Guthau; lecz gdy się dowiedzia
ły, źe idą na przeciw nim Bawarczykowie* 
uciekły do twierdzy. Co chwila spodziewa
my się wiadomości o poddaniu się twierdzy 
Kosek

Podług wyroku ogłoszonego w Sląfku 
względem doltarczania żywności woylku. 
■Francuzkiemu i sprzymierzonemu, cyrkuły 
Neumark/ki, Ohlaujki, Brzeg/ki, Namy/łow- 
/ki, Faltenbergfki, Opolfki, Kruczburgjki., 
Pose,nburg/ki i Lublinitzki maią iey dofta— 
wiać Wielkiemu Woyfku. dzialaiącemu w 
Polszczę, a inne cyrkuły doltarczą iey gtemu 
korpusowi teguz woylka działającemu iefzcze 
w Sląfku.

z Wiednia dnia 2 Lutego.
Dworlka gazeta tuteysza umieściła całko

wicie wyrok Cesarza Francuzów i Króla Wło— 
/kiego uftanowiaiący Kommissyą Rządzącą 
dla części Polfki orężem i ego odzylkaney.

Trudno powiedzieć, czyli wniyście Fran
cuzów do Wiednia bardziey nas tu za
dziwiło, czyli też przybycie Margrabiego 
Lucchesiniego. Od dnia przyjazdu Iwoie- 
go był on celem rozmowy wszędzie , i roz
maite względem niego rozchodziły się anek- 
doty, które dowodzą, że po towarzystwach
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tuteyszych, tak pańlkich, iak mięylkich , 
nie naywgkszy fzacunek posiada. Pi er- 
•wszą ielt taka: Jak tylko tu przybył Pan 
Rucchesini, miał kazać rozgłosić , że tylko 
przejeżdża, i iedzie do Xięltwa Łukiefkiego’, 
oyczyzny fwoiey, gdzie kupił fobie nieda
wno dom wieylki. Zapewniają atoli, iżdo- 
nioft Poiłowi Prancuzkientu o twoim przyieź- 
dzie, iako Minilter Prujki , i że iako Mi
nilter tego mocarftwa prosił ^paszport do 
Włoch; na- co Poseł Francuzki miał odpo
wiedzieć, ze w ninieyszym lianie interessow 
między Francyą’ a Prussami, nietnoże dać 
paszportu M n i Itrowi Prujkietnu. Druga a- 
negdota ściąg, się.’ do wyzwania go na poje
dynek, ktorego potrafił uniknąć. Ze wszyft- 
kich zaś Izczegółow rozchodzących się. wzglę
dem niego ,-wniesiono,że niema żadnego pu- 
błicznego znaczenia, aczego Wiadehczykowie 
mocno się ucieszyli, lękali się bowieiń, nie 
wiedzieć dla czego, aby ten dyplomatyk nie 
ziechał w celu czynienia krokow przeci wnych 
fpokoyności naszey. Bawi on tirieszcze, po 
nieważ czeka na paszport od Xiążęcia Bene- 
wenc/kiego, względem ktorega pisał do niego 
tuteyszy Poseł Francuzki.

Dnia a4go Stycznia przybył' do futeyszey 
Itolicy Xiąże Gagarin, fzambelan Imperato
ra Mojkiew/kiego, i zaraz odprawiła się ra
da Hanu w obecności Cesarza.

Od brzegów Dunaiu dnia r Eutego.
Piszą z Tryefiu, że od dni anllu samemi 

■ tylko kupieckiemi okrętami napełniony ielt 
port tameczny, a woienne zniknęły z przed 
tegoż portu. Nie widać ich także na całey 
części morza Adryatyckiego, która nam ielt 
przyległa. Domyślamy się, że część elkadry 
Angielłko-Mofkiewfkiey. która w tey okolicy 
•krążyła, popłynęła ku Dardanellom, a tak 
mamy iuż teraz we łną kommunikf.cyą z Wło
chami) Dalmaeyą.

Działania woienne w Dalmacyi od (trony 
Catarro są teraz w zawieszeniu, i zdaiesie, 
Że nic tam nie zaydzie przed wiosną, ehy- 
baby Mofkale, będący w Multanach i na 
Wołoszezyżnie chcieii się posunąć ku Dal
macyi lub Albanii; lecz doznaliby trudno
ści w ciągnieniu od Turków czyniących wiel
kie przygotowania do ich odporcia.

Wiadomości z Turcyi zwiałtuią, że woy- 
łko Tureckie codziennie się pomnaża, a g'o- / 
wna iego kwatera ielt w Silifiryi. Generał . 
Michelson nie pokusił się ieszcze o przey- ' 
ście Dunaiu, i nie zdaie się, aby miał chęć i 

wkraczania w głąb Turcyi, gdzięby zaltał 
nierównie większe siły od swoich,

z Filadelfii dnia 20 Grudnia.
Według rachunku , który Sekretarz (kar

bowy podał dnia 5go b. m. kongressowi, 
dochody kraiowe w roku 1807 wynoszą «4 
milionów 5^0,000 dolThtow, a wydatki 14 
milionów roo,ooó dollarow. Od dnia igo 
Kwietnia 1801 do igy Stycznia 1807 zapła-' 
cono 24 milionony 44,792 dollarow długu na
rodowego, a reszta tegoż długu wraz z dłu
giem' za ciągnionym za kupno Luizyahy, wy
nosić będzie do dnia rgo Stycznia tfiógr; tył
kowy milionów 49L828 dollarow, ió? koń
cu roku 1821 zóitanie zupełnie wypłaconą.

Dziennik nasz che Richmond inąuirez za-’ 
wiera aadęnuiąhc uwagi:

; » Naypoźńiey sze wiadomości z Europy
noszą o wy buchuieniu nowey woyny. Sku- 
iarzyła się cza aria koalieya. Imperatorze- 
xander zapomni»■?. fzy o wielkomyślności, ia-" 
ką mu Cesarz NAPOLEON; okazał p bitwie 
i zwycięztwie pod Aufterliiz, zdaie się, iż' 

i chce ieszcze raz doświadczyć hiebezpieczeńi 
. ilwa woyoy. Ci wszyscy, którzy ‘bezitT<jZ|- 
nie roztrząsali Han woylka Mofkiewfkiegó po

■ tey bitwie, nie mogą sig wy dziwić nad wspa
niałym poItępkiem Cesarza NAPOLEOŃ A 
wśród tych okoliczności, kiedy losu woylka

; Mofiliew [kiego był panem. Nie ledwoby mu 
zarzucić można, iż honorowi Imperatora Ros
sy ifkiego zbyt zaufał. Ten nie był wpraw
dzie niewolnikiem ,• lecz tak rozpaczający 
był Han iego woylka, iż trudno było temu 
Monarsze ratować się ucieczką, a tym tru- 
dnieyszą było rzeczą dla iego woylka, kie
dy utraciło wszyltko, artylleryą', arnunicyą, 
zapasy żywności, a nawet nadzieię możno
ści cofuienia się* Los iego zawili był cał
kiem od wspaniałości zwycięzcy. Coż na- 
itąpiło? NAPOLEON fpodziewaiąc się, ie' 
przez ten wielkomyślny czyn serce młodego 
Alexandra rozczuli , otwiera woylku Mo- 
Jkiewfiiemu drogę i pozwala mu do fwey 
wrócić się oyczyzny. Teraz, ten fam Impe
rator Alexandar, Iława na czele noweykoa- 
licyi. Lecz ffczęście trzech poprzedzających 
pozwala przepowiedzieć, co czwartą'czeka ; 
a ieżellNAPOLEON, o czym wątpić nie mo
żna, zwycięzcą zoltsnie, tedy poda zwycię
żonym takie warunki , że im odeymie na 
przyszłość wszelką moc tak do cofuienia 
wltecz powszechnego pokoiu Europy, iako 
też do niszczenia fpokoyności świata. “■

DODATEK
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1 dzibyśmy działanie nafże rozpocząć iedynle’ 
od przyłożenia się do ogólney krain i iego 
obywatelow ufgi. Ale nie możemy powąt
piewaj, ani o patryotyzmie, ani o świetle 
Narodu;■ pierwszy, wszelkie dla dobra publi
cznego ofiary’ przyiemnemi uczyni, drugie 
nagłą i konieczny potrzebę ich okaże.

Lubó Itosowaie Mo dekretu Nayiaśniey- 
fzego Cesarza dnia i3go Grudnia roku prze™ 
szlegb datówahegó, kontrybucja w produ- 

■ ktach £ części podatków gruntowych obięła, 
przecież nie można iey uważać, iak tylko 
za liweruUek db magazynów na żywność te
go woylka„którego waleczności winni ielte- 
śmy’ ojczyzny naszey powitanie.

, L gdy teras wspaniała dobroć Wielkiego 
NAPOLEONA dozwoliła nam własnym orę
żem dobiiać. się o kray* wy darty ; gdy nam 
powróciła Rząd i kraiowe AHminiftracye, 

„idzie zat;m przez się, że funduszu na utrzy
manie iednegp, na opłacenie drugich, nie 

;gdMeindziey Rządowi Hukać należy, jak W 
AaOiymże kt&iui u-sameg^Sź narodu.

Z tych- powodów n,s przełożenie W. Dy
rektora zaftępcy ^'arbówegA połtanawiamy;•

1) Ze rata Styczniowa p datku ofiara', to 
ielt 24qÓ gro®2-' z dŚbr Ziediiarilkich w De« 
pa; lamentach: Pbzuabjkim. Kalif lii m\ (Par- 
'szaw/kim tPłockim, ms Bydź zapłacona, po- 
ótrącaiąć z niey tę ćżgść, którą andcipando 
Izby Adminiltiscyine, czyli Kommissye Po
wiatowe w swoich respective Departamen
tach i Powiatach, tdegaiąc rragłości potrze- 
by, złożyć obyv.atólom nakazały, i z t«k 
wypłaconej okazane kwity, w teyże Racie’ 
półrocznej potrącone bydź maią.

2) Rata podymnego w Marcu przypadają
ca, w tey ilości, iak za rząduPrujkiego, za
płacona bvdź ma.

3) . Raty z dzierżawy dóbr Naródowych nie-

O drugiey znowu potyczce ziiszłey z ńie- 
pYzyiaciMmi po ogłoszeniu przezNayiaśniey- 
łzogo Cesarza leż zimowych n&defzla tu wczo-y 
ray przed wieczorem pomyślna wiadomość* 
W takiey osnowie;* ;

„Gd, Prusacy i Rf(kale w liczbie tó,óoo 
w posunęli się ku Braunsbergowi przy ujściu 
» rzeki Passarge, rozkazał Cesarz uderzyć na 
*"aichi Wy R M . więc X'ęźs Ponte-Corvo 
w’ przeciw nim Generała DUpont, z dywizyą 
h ieg j dnia 26Xutego o 3 po południ^ któ- 
ń ry uderzy wszy na nieprzyjaciel^, znipR go 
» i do zupełnej przywiódł rozsypki. Stracił 
» nieprzyjaciel w zabitych 1,4*0’, a w ran- 
»’ nyop i jeńcach afooo ludzi, tudzież dwie 
» chorągwidi t&dział. ErancuZówt&ś Bard .o 
» mMo w tey św ietney rozprawie poległo. “

W sobotę, dnia,28 Lutego przybył do yu- 
tfeyszey ftblicy JW. RPrza-Menamed-Rizd 
Kah nadzwyczajny Poseł Króla Perfki go i 
zaiechał do zamówionego dla siebie miefż.ka- 
nia w domu d-a wn tey Trpperowfkim na Dlii- 
giey uiicy; .a ciazaiutH M.e<hM tu JW. Enim- 
PaHid Effendi Poiei Wysokiej Porty 1 ita 
siąb w domu tZckrztwjk ego Star Ry na 
ulińy’ Eranciszkanfkiey. —* W ozoray, Poseł 
Turecki odwiedził Xięćis Bene^entfkiego 
Mi ni lirk zwitko w zewnętrznych,'i miał z 
ńim dosyć długa rozmowę.

Przyiażd P Ra Per (kiego do tutęyszey fio- 
licy, przypomina’R Makom szczęśliwe czaSy 
óyczyzhy naszey, ^e&y Jan Sobiefki po Sa- 
wnych zwynięzrwsęh* swoich', nie tylko od 
dąbrów EurópeyJkicKpa^ z powinfzo 
wanietn onycho dbierał, ale nawet Poiła Per- 
(kiego w takimże celu z.elłanegó pyzj-imował.

----  ' ’ ■ ■—g; yz- - -- ----
K O M M rs-s Y A R Z Ą D Z Ą C A?

W pierfzych chwila'ch wlkrzeszenią Nsro- 
du, zmoćdiunegb utworzeniem Rz^du , ra-
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dopłacone w Racie Grudnia, a całkowicie a 
Raty Mireowey, podług gatunku monet, 
kontraktami przepisanych, albo z dodatkiem 
aa złoto względnie aktualnego złota kursu, 
do kafs Departamentowych zapłacone b)dź 
maią.

Pretensye zaś dzierżawców z powodu bu
dowli kontraktami im dozwolonych, i inne, 
wprzódy zlikwidowane i sprawdzone bydź 
maią, sposobem przez Kommilsyą Rządzą
cą maiącym bydź przepisanym, a póżniey 
Kommifsya Rządzącą zapewni im bonifika
ty ą-

W Departamencie zaś Dydgow/kim, ufta- 
nowdony podatkowania sposob przez Admi- 
niltrscyą Prufkę, zachowuie zupełnie Kom- 
missya Rządząca, i ścilłe_onego wybieranie, 
v/ czasach zwyęzaiem ulłanowionych, naka- 
zuie.

Inne daniny i opłaty pod jakimkolwiek 
nazwilkieni, po Departamentach wszyftkich 
za Rządu Prufkiego znane i zwyczayne, w 
swoiey naturze i dokładnym wybieraniu za
chowuie Kommifsya Rządząca.

Wykonanie ninieysżey uftawy, zzfiępcy 
Dyrektora [karbu polecamy. — Działo się w 
Warszawie na Sefsyi dnia 18 Lutego i8«7- 

(L.S.J Stanijław Maiachowjki
Prezes.

Jan Łuszczew/ki 
Sekr: generalny. 

Wlmienju Kommissyi Rzą Jzącey , Izba ad- 
tnioiftracyi publiczney Departamentu War- 
szaw/kiega, maiąc sobie od Dy rektoryum Po- 
licyi wydawanie Paszportów tak w kray, ia- 
ko i za granicę dla osob ftanu fzlaćheckie- ‘ 
go polecone; uwiadomią publiczność, iż ka
żdy zdtanu Szlacheckiego chcąc mieć dla sie
bie paszport, winien odtąd udawać się o zy- 
fkame onego do wydziału Policyjnego w 
fwey Izbie będącego; osoby zaś Itanu miey- 
Ikiego i żydzi, do Magifirstow, pod których 
Jaryzdykcyą zofiaią.— Włościanom zaś, ko- 
1 niltom, czyuszownikom, Rużącym i ofioya- 

, liliom dworlkim, w kraiu tylko za interes- 
sem iadącym, własne ich Dominia paszpor- 
ta w formie ieduakowey przez Izby wyko
nawcze powiatowe ułożyć się i do wiado- 
mościDominiom podaćmianey wydawać mo
gą. — Wszelkie zaś Pafzporta do dnia i6go 
t. m. od iakich bądź władz wydane, niniey- 
fzym urządzeniem uchylaią się, lecz po od
nowienie cnych każdy respective do fwey i 
Juryzdykoyi udać sig powinien, —- Działo | 

się w ^^arszawie na fessyi dnia a6go Lute
go 187 roku.
Zgodno z protokołem.
Jan Montana S.W.M, Ko chanówfki Pry

Leszczyńfki.
z Paryła dnia io Lutego.

W przeszłą niedzielę o 2gi‘ey po południu, 
przedltawiono Geąarzo.wey Hrabinę Metter- 
nich,żon§ Poiła Auflryaokiego, s o Jciey, 
Xięźnę Caramanica, Hrabinę Palsbourg- 
Truchsess, żonę Miniftra Wirtember/kiega 
i Panią Armfirong, żonę Minillra Ziedno- 
czonych Stanów.

Monitor dzisieyszy zawiera wyroki Gosar- 
Ikie wydane różnemi dniami w UParszawie, 
a między temi wyrok mianuiący wielu offi- 
cerow, podofficerow i żołnierzy członkami 
legii-honorowey; powtóre, wyrok posuwa- 
iący różnych woylkowych aa wyższe Itopnie: 
potrzecie, wyrok nadający mollowi wylta- 
wionerau na Sekwanie wproft Pola Marsa* 
wego, nazwiEko moltu Jena, a ulicom, któ
rych zrobienie ielt zamierzone, nazwilka Ąch 
Pulkownikw, którzy w bitwie przy Jena po
legli.— Wyrokiem wydanym w Warszawie 
dnia ggo Stycznia , zoltał członkiem legii ho- 
norowey Pan Jaubert, który z Persyi po
wrócił.

Tenże Monitor pod artykułem z Polfki tak 
pisze:— .,Żywności dia koni, którey z po- 
» czątku brakowało ieźdaie naszey, ielt te- 
» raz obfitość, a ta przychodzi z Woie- 
» wodztw maiących łąk podoltatkiem. Jeft 
» także podoliatek żywności dla ludzi. — 
» Wiadomo, iż Anglicy wy wożą wina i zbo- 
» że, w która magazyny Królewieckiej &dań» 
n /Are bardzo były zamożne. Taką to iedy- 
» nie przyfiugę do dziś dnia uczynili Anglia 
» cy Prusakom. “

z Berlina dnia ai Lutego.'
•Czytamy w piśmie publicznym -tuteyfzym 

Telegraf, naftępuiący artykuł:— „Tułacze 
Pruscy, złożeni z jeńców, zbiegów, a nawet 
jeńców puszczonych na Iłowo honoru, a ie- 
szcze niewymienionych, włóczyli się po nie- 
iakiey części prowincyi Nowey Marchii. Za- 
myfty ich'żadnego nie miały Skutku, a wie
śniacy, wyiąwszy bardzo małą liczbę, spo- 
koynie się zachowali. "Wszyftkie bohatyr- 
ft.ie dzieła tych włóczęgów [kończyły się na 
zabraniu niektórych zapasów woiennych, 
pod flibą Urażą prowadzonych., i na napaści 
kilku bezbronnych ludzi. Tułsiącsię po ró
żnych mi.eyscach gdzie wiedzieli, iż niemal* 



( w y
woylka Franeuzkiege, chcieli fobie zrobić 
większe znaczenie, aniżeli ich liczba pozwo
lić mogła. Rozsiewali po wsiach trwożliwe 
wieści, którym iednak fami tylko ich ziom
kowie, narażający i majątek i życie Twoi® 
na uiebezpitczeńltwo, wierzyć mogli. Przy
puściwszy bowiem, iż takowa woyna może 
się nieco powodzić, nie inny wszelako Siu- 
tek w koń< u przyniesie, prócz spnllos.zenia 
kraiu, któryby się na suro.weść fprawjedli- 
wey kary wyitawił, gdyby’ do.nierozumnych 
czynów należał.— Pan Sihde, Adjutant Ge
nerała Ciarkę, fpotkal tych włóczęgów nie- 
-daleko Ckriflianf.tadt w Safconii; przecięli 
-oni na chwilę gościniec od brankfortu nad 
Odrą do Pozuatiia. -Uderzył na nich, i roz
pędził, obił im przeszło 4f) ludzi, tyleż ranił i 
poymał kilkunaflu , między któremi zaaydo- 
wałosię dwćch.officerow. Herfzt wspo.mnio- 
nych tułaczow winien ocalenie fwoie ucie
czce. Udał się on do Sorau, a banda iego 
rozpierzchła się po lasach, gdzie _i 5 wozow 
z bronią i potrzebami woiennemi zoila wił. 
Uaterdzieltu iezdzcow, którzy niewiedzieli, 
gdzieby go znaleść mogli, Sprzedali konie 
fwoie we wsiach, i zrzucili mundur. Inni 
ścigam, wkrótce bez ohyby dofianą się w rę- 
■ce Francuzów, którzy ięh iuż wyśledzili. U- 
wolniono dwóch podróżnych Francuzów, 
których te włóczęgi na gościńcu zabrali, to 
ieft, officera od drsgón-ow, adjutsnta dowo
dzącego Heiden i feldwebla od artylleryi. 
Można być pewnym, iż prowineya będzie 
niezadługo uwolniony od tych awanturników, 
których za prawadziwych Twoich nieprzyia- 
cioł uważać-może.— Niepodpada wątpliwo
ści, iż herszt ich chcąc zaciągać ludzi, uda
wał, iakoby miał' do tego pełnomocnictwo 
od Króla Prufkiego. Lecz trzeba by ftracić 
rozum, ażeby dać wiarę, iż ten Monarcha, 
pogrążony w głęboką przepaść przez złych 
doradzcow, mógł się w nieszczęściu Twoim 
uciec do tak śmie/znych i hańbę przyno
szących śródkow w celu popierania woyny 
z wspaniałym nieprzyjacielem, który zawTze 
naywiększy Tzacunek dla wfzyllkich człon
ków familii Królewlkiey pozollałych w Ber- 
linie okazywał, i liarał się zachować prywa
tną włafność Króla. Trudno wierzyć, aże
by ten Monarcha, po zupełnym zdobyciu 
kzaiow Twoich , chciał powiększać nieszczę
ście poddanychTwoich przez klęlki, iakieby 
razcnchyTprawiły, gdyby mądrych środkow 
do uśmierzenia ięh w zawiązce nieużyto. “

I Dnia onegdayjzego, JW. Generał Ciarkę, 
Gubernator w Berlinie &c dat obiad dla 
wazy tiki cli władz Francuzkach, i MiniUrow 
mocarltw /przymierzonych z Francy#, któ
rzy się wtuteyfzyrn mieście znayduią. Po
między zagonicznemi Pclłami byli: Generał 
Pardo, nadzwyczajny Poseł Hiszpańjki; Ka
waler de Bray, nadzwyczayny Poseł Bawar
ii i Tan Argiropolo, pełnomocny Minifter 
Porty Ottomańjkiey i Pan B»urdeaux, fpra- 
wuiący interefsa Króla Hallenderfkiego. Przy 
końcu obiadu fpełnił JW. Generał zdrowie 
Cesarza, Gesarzowey, /przymierzonych Mo
narchów i walecznego woylka, które od- 
niofło zwycięztw-o pod Eylau.

O godzinie ymey wieczorem w.ła-dze Fran^ 
cuzkie woylko we i cy wilne, tudzież Miniltro- 
wie mocarllw sprzymierzonych z Francy#, 
udali się do kościoła Katolickiego, który 
z ewnątrz i zewnątrz oświecono. Tam przy 
huczney muzyce śpiewano Te Deum na po
dziękowanie B >§u za ostatnie zwycięztwa 
woylka Francuzkiego. Cała załoga /tała pod 
bronią. Pomimo .niepogody, zebrało się 
mno.ltwo ludu do kościoła, w celu znaydo- 
wania się na tym obrządku., odbytym z przy
zwoitą okazałością, a który się na powfze- 
chnych okrzykach: Hiech żyle Cesarz! za
kończył.

z Magdeburga dnia tn Lutego.
Rozmaite klasztory, tudzież Tundacye du

chowne w Paderborn i Munafterze , wylłały 
były do tuteyszey twierdzy kosztownieysza 
fprzęty kościelne. Skarb ten , znayduiący 
się w siedmiu pakach zoifcał teraz wzięty W 
lekw-e/tr przez Francuzów.

z Hagi dnia 10 Lutego.
Dnia s>3 Stycznia wydał Król wyrok zawie

rający urządzenia tyczące się L ydy. N* 
mocy tego wyroku, długi tegoż fiiiaitafpła- 
cane będą ze/katbu publicznego przez lat 10 
począwszy od teraźnieyszego roku, aieźli- 
bywypad-alo i dłuźey, ma t >ż mia Ito podać 
w tey mierze przełożenie.— Mini/ter we
wnętrzny ma Tobie poleconą .naprawę ratu- 
fza, akademii i innych gmachów publicznych, 
które w zdarzeniu dnia 13 Stycznia ucierpia
ły. Koszt na to, .poydzie między nieprze
widziane wydatki. Akademia Lydeyfl.a we
źmie nazwilko Akademii Krdlewlko- Hollen- 
derjkiey.— .Składka zebrana w Delpt dia za- 
ratowania Ley.deyczykow przyniolła i.i g5z, 
w FPoerden. 12..ino, w Bever.wyk i-,6yQ> złotych 
llollenderjkich. Rejprezentacya teatralna w.
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Amflerdamie ńa benefis tychże Lcydeyczy- 
kowuczyntia r,455'zł: Hóllerider/kicfc. OWo 
zgoła, zebrano iuź db dnia dzisieyszego dla' ■ 
tych nieszczęśliwych ludzi, przeszło i5o>ooo 
złotych Hollender/kich. 0'ptócz tego, przy- 
kyłaią im zewsząd bieliznę,» suknie, ży* 
wność, &c. .

z Hamburga dnia 16 Lutego.
Śeuat tuteyszy wydal w ięzyku Francuz- 

kiPi Ńiemiećkim urządzeni®, w którym- wy
raził”.- Ponieważ w tak. wielkim1 mieście', ia- 
kim ieli Hamburg, musi być nierównie wię-' 
ćey towaroW AngielJFtck, aniżeli podano, 
przeto’ dale się ieszcze mieszkańcom 8 dni' 
czasu- do wierniejszego onycłr podania', a: 
po ósmym dniej przjftąpisię dó iak naysu 
rowszego przezierattiadotnowy końcem doy- 
ścia prawdy?

Przybył tu korpds marynarze W Francuz 
kichy którzy tak tu', iak w Lubece., Sic aż 
do Szczecina. uzbroi^ okręciki- korstolkie 
dla krążenia* z nienii pb niorzii Hiemiedkim 
i Baltyckint.

Intendent Francuzki w. Xięftwie Meklem- 
^urfkim.fwydal w Schwerynie obwieftczenie, 
w którym oświadczył, iż dosyć ieli, żeby ia- 
ki towar pochodził- z Anglii, aby był Ikon- 
fitlłowanym, niekważaiąc W iakicfr się ręku 
znayduie, i że ptzyltąpi się' do p.ubliOzaey 
przedaży towatow uznanych za AngieJJkie, 
a których wartość iSgi4G6'talerow wynosi.

z Prezrta dnia 5' Lutego.
Dnia dzisiejszego przybył tu kontyngens 

Sajki, wyznaczony podług pokoiu Poznań 
/kiego liczbie 65000 głów, który dnia ju
trzejszego rano wyjdzie do Poznania, gdzie 
ma itanąć d. b. m. Woylko to tak ielturzą- 
dzoneiak Bawar/kie ;■ ź, łńierze maiąpłaszcze 
fukienne i nie wiele fprzętow, a w każdym 
batalionie ITwa tylko są wozy bagażowe^ 

z Saatonii dnia la Lutego.
Uroczyftość, nakazana przez Króla Safkie- 

go z powodu zawarcia pok-oiu z Francyą i 
wltąpienia na tron, obchodzona była W 
Wittenbergu z wszelką okazałością, lio- 
towną do czasu i okoliczności. Francuti i 
Sasi oświadczyli wspólne życzenia ozarho- 
wsnie drogich dni życia Cesarza NAPOLE
ONA i Króla Sajkiego. Piękna pogoda* do
dała świetności temu obchodowi.

z Halli dnia 12 Lutego.
Dawanie nauk w akademi naszey ieli ie

szcze wftrzymane; nierozsądek kilku wiądo- 
fitych osob i niektórych ftudentojy ieft przy

czyną w tey mierze, iak się z wypisu naftę- 
puiącego liftu Ki^żęcia Alestandra, Gene
rał -Majora Wielkiego Woy tka i Miniltra- 
woienńegó do Prorektora akademii wyra
źnie pokażdie:— „ Wiadoma- ieft* doftate- 
cznie opieka, którey Cesarz Jmć dlaAuu^ 
Sżtbw i Umiejętności użycza; Jeźli więc Ce
sarz Jinć Kłonił się.do użycia litrowych śród-’ 
kow przeciwko akademii w Halli, ztąd po-' 
chodzi, iż tir, zamiafttrud sienią:sięlpokóy- 
cym wypełnianiem powinności fwoiey w ds-’ 
waniu- puMicżnycłi- natfk, dopuściła się pi
sania rozmaitych pism/zmierzających do’ 
oburzenia młodych uczniów* przeciwko Frak-' 
cuzomJ. Gdyby nieprZeftąpiła grhnic obo- 
w*iązkbw swoich/ byłaby uczóftniczką epie- 
ki, którey Cesarz akademforń* i puLHeznyin 
ialtytutom we wlzyftkich kraiach, zajętych' 

: priez zwycięzkie iego woyłka użycza. “
2 Konfiant^nOpola dnia g. StyczniaJ

’ Okręcik pocztowy z Sabaffopblu prżezńa*. 
ozony z pieniędzmi i sprzęt-nu woyEowemi' 

ydo Kórfu!, zawinął d-hia 2^. Grudni a- a&‘Bos
for. njewiedząn^ o wybuchtey w by nie mięt 

■ łzy Turcyd i Bóssycyy iltizeisuP do niego z 
^zamk w nad kanałem będących^ nie zanie
chał iedńa-k źhglugi sWhfsy do Kdufiantji- 
nopbla, gdzie, gdy przybył, musrał się pód-' 

jdaćp kapithn iednak Wrzucił pierwóy lifty w 
jmorze. Wypuszćtono atoli liidii za wltkwie-1 
' niem się Lorda- Arbuthnot. Poiła Angiel-
/kiega, i ci popłynęli z Panem FtalihjkiirJ.

Dnia ZJ Grudnia przeczytano w dywanie’ 
' wypowiedzenie wdyny prżęęiw Bossyi, lecz
Wielki Wezyr chyba w Marcu uda się dar 
woylka, gdyż w ten czas', podłdg' zwyczaiu,- 
weźmie z s >bą Reis-Effendogó i Kiajż-Bęya. 
Behiuki-E^endi zaltępować będzie mievsce 
pierwszego, a Rachib-Effendi drugiego’ Ha- 
let-EJjendi, by - say P -seł w Póryżu, ©trzy-* 
mał urząd pierwfzego fekretarsa- w wydziale' 
interefsow zagranicznych;

Wzięła Porta ńa*swóy żołd przelał® aooa 
maytkow z Raguży, Cattaro i Dalinacyi 
Erancuzkief, którzy d tąd* nie mieli żadne-* 
go* zarobku w Eortfiantynop&lu', i pod opie
ką Po fik’ FratićużkiegozoRsweiiy— Pan. Ar- 
buthnot zaś z ciągnął kilkuset ińaytkoW z' 
Korfu na okręty Angielfkie^

Ogłofzono tu dnia daisieysz^go urzędownie,* 
if poddani Rzeczypospolitey Siedmiowyspo'- 
Wey czyli Rmfkiey zbftaiąpod opieką Porty 
i żs ambargo włożone na skręty tey Rze- 
czypospolitey} ielt zniesione.

DRUGI
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Powrócił tu JW. Marszałek Masśena z wiel- 
kisy głowa ey kwatery Gesarlkiey, i otrzymał 
od Monarchy fwoiego naywyższe dowodztwo 
nad prawym Ikrzydłem Wielkiego woylka, 
do którego iedna dywizya woylka Pol (kiego, 
to ielt, Xięcia Poniatów (kiego, a druga Ba- 
war/kie^o są przyłączone.

z Auszpurga dnia $ Lutego.
Przybywają tu icszcze z Włoch Officero- 

wie Polscy, którzy do ojczyzny fwoiey 
udaią.— Żołnierze Bawarscy, nowo zamę
żni, wychodzą ztąd codziennie do Sląfka.

z Prezburga dnia ty Lutego.
Cesarz Jmć wydał naftępuiące wezwanie 

ftanow Króleltwa Węgierfkiego na feym, 
który się dnia 5go Kwietnia w Budzie roz- 
pocznier

My Francifzek I. z Bozey łajki Cesarz Au- 
Itryacki, Król Węgierlki i Czełki &c. Gdy 
W końcu ołtathiego feymu powodowani przy
wiązaniem oycowtkim i trofkliwością Kró- 
fewłką przyrzekJiśmy, iż łkpro luby pokoy 
Zoltanie przy wróconym , wszyltkrp nalże lia- 
rania zwrociemy do tego, ażęby nie tylko 
prawym żądaniom wiernych naszych lianów 
aadosyć1 uczyniono, lecz nawet, ażeby po- 
wrzechne, d- bro ukochanego nafzego Króle-

Wggier^iego^ ile możności, ppwiękfŁO- 
no , uisz; z&iny się w tey obietnicy z tym wię
kszym ukontentowaniem, iż fedynie poży
tku i' wzroftu tegoż Króleltwa-, tudzież lii- 
uów pieczy naszey poruczonych, pragniemy; 
cheemy oraz przyprowadzić rzeczy do tego 
ftanp, ażeby, wierni nasi pąddani .przy wro,' 
pónego pokoiu i spokoynośei za pomocą.Bo- 
łką iak naydłużey używali. Cheemy się więc 
ż Wietńemi lianami ńalśęmł naradzić nad 
środkami, któreby dp tego zbawiennego ce
lu poftaźyły, i za których pomocą nie-tyl- 
koby wewnętrzne siły kraiowe, oftabiopę 
przez ciągle wayny, polepszyć, lecz sawet 
powszechnemu dobru taką ftafość nadać mo
żna, ażeby długo w kwitnącym Ranie zolts- 
w.ało.; niemniey. trafi przedmiotami, któreby 
do pożytku Króleltwa i powiększenia po- 
wfzechnego dobra zmierzały. Tym końcem 
poitanowiliśmy zwołać feym na pierwfzą nie^ 
dzielę po Wielkieyoocy> to ielt, na dzień 

Sty Kwietnia do nafzego Królewlkiego wol
nego i Społecznego miafta Budy, na którym 
sarni znaydować się będziemy. Na mocy ni- 
nieyfzego nafzego liftu zalecamy wam i roz
kazujemy, ażebyście takich ludzi wj brali i 
na wspomniony Seym wydali, którzyby bę
dąc zdatnemi do tego urzędu, powodowali 
się chęcią spokoyności i powfzechnego do
bra, a którzy bez żadnego wyiątku w ozna
czanym dniu i mieyscu osobiście pod ka^ 
rą prawem przepisaną ftanąć, i z zgromadzo- 
nemi Prałatami, Baronami i fzlachtą Kró- 
leltwa naszego Węgier(kiego i kraiow do 
niego należących , nad wzmiankowanemt 
przedmiotami naradzać; się maią. Wreście 
iefteśmy wam łalkawi.e przychylni. — Działo 
się w naszym mieście Arcy-Xiążęcym Stołe
cznym i rezydencyonalnym Wiedniu, dni* 
8go Lutego 13.7.

(podpisano) Uranciftek 
Karol- Hrabia Pallfy 
Jerzy Mailach.

z Neapolu dnia 20 Stycznia.
Xiążęta LaweUb, Berignano, Campro £ 

Cassano ofiarowali znaczną ilość' zboża n» 
potrzeb^ woyOća. Przyi^ł Król te ofiary przez, 
wyrok Wydany w tey mierze, ale rozkazał 
zapłacić za zboże ratami podług oznaczenia 
ich przez Mi ni Itr a woiennego.— Dnia- i2gor 
Wydal Król wyrok tyczący się bicia pienię-, 
dzy złotych i srebrnych. Na ieddey Bronie 
dukatów będzie Wizerunek Królewlki z napi
sem łkcińlkitn: Jósejihus Napoleo Daigratis 
Utriuigtte Sicilice Bex; na drugiey z*ś firo- 
niehetb Królów Iki Neapolitak(ki znspisemr 
PriPceps GallicUs, Magnus Ełector latpsrii, 
a dopiero^ wyrażooy będzie rok i wartość 
dukath.— W tyeh dniach', dwa zbroyne o- 
kręeici, popędzone przeeiwnemi wiatrami^ 
zbliżyły się do wysepki Jremiti, mniemaiąe, 
że w ręku Anglików i Sycyliyczykow zoftaie* 
Jtdten ż nich ielt z Siedmiu - Wysp, drugi 
płynął z Cattaro, a na obydwóch były ła
dunki towarow. Opanowała ie załoga wy
spy. ■ . _

— Dnia ar. — Dnia wczorayszego ogło
szono tu przez wyltrzały z dział po wfzyftkich 
zatnkaoh i bateryach odniesione- nad Mo- 
((alfi^ni zwycjęztwa przez Wielkie woylkp w 
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doiścUsS, 37, i ag Grudnia, o których na- , 
destły nam urzędowe doniesienia.

Najświeższe lifty z Sycylii donoszą, iż w 
połowieGrudnia zawinęła dotey wyfpy elka- 
dra Mojkiewfka z trzech okrętow liniowych 
i dwóch fregat złożona, i że w cztery dni 
ruszyła do Korfu,, lecz nie miała na sobie 
lodowego woylka.

Lifty z samego Palermu zapewniają, iż 
Xięże Hassia-Philippfiadc podał Królowey 
Karolinie plan nowej wyprawy do Sycylii. 
Lecz my tu wcale się nis lękamy tego przed
sięwzięcia wynikającego z rozpaczy, ponie
waż mamy w Kalabryi dosyć wóyika, i mie
szkańcy tchnę duchem spokoyności, którym 
się iuż aż nadto uprzykrzyły rozruchy.

Dnia a4g° Stycznia 18 >7 roku w Warsza
wie zszedł z tego świata po siedmiomiesię- 
czney chorobie opatrzony SS. Sakramentami 
W. JPan Mateusz Uftrzycki, z nieutulonym 
otaczających go osob żalem. Rozmaite pu
bliczne urzędowe ulługi w naywyższych fub- 
seliach tak Duchownych iako i ,świeckich, 
fumiennie i w zupełnym poświęceniu się pu
blicznemu dobru , cięgiem przeszło lat 30 
dopełniane, przekonały doftatecznie całę pu
bliczność o nielkażonym charakterze i pra
wdziwym patryotyzmie zmarłego. Niefzczę- 
ścia domowe i Ltraty wynikłe przez upadek 
kraiu , iako i przy fchyłku życia dręczęcę 
chorobę, znosił nieboszczyk wsparty religię 
z Iłałościę aż do zadziwienia. Przy pocho
waniu ciała miał Exortę . PS.. Floryan Jel- 
(ki Kanonik Inflantjki z zwykłę fobi<» i peł
ną gorliwości do rozrzewnienia fluchaczow 
poruszającą wymowę. — Za nadjechaniem 
rodzeńltwa odprawiły się za duszę zmarłego 
dnia a5g° Lutego w Kościele OO. Refor
matów exekwie, gdzie przez rozmaite Za
kony Wilie i Msze odprawione były, a po 
Mizy śpiewanej przez W. JX. Kanonika Fa- 
nifławfkiego celebrowanej, pomieniony W. 
JX. Kanonik Jelfki miał pogrzebowe Kaza
nie, w którym czule wyraził, iż próżność 
świata kończy się na grobie, a prawdziwa 
fzlachetnośe i Rawa na mędrośc’ i cnocie 
w pełnieniu obowięzkow względem Boga i 
bliźniego zasadzona , zoftaie w Kościele w 
wieczney pamięci; o czym pozoltały fyn {tra
piony odległey familii donosi.

Niżey podpisany fkładam Prześw: Muni- 
cypalności dzięki za łalkawę afsyftencyę przy 

Esportacyi s. p. JPana Jana Hayera^ Apte
karza i Setnika, a spójnika mego; dnia ag® 
Marca 1807 roku w Warszawie.

F. Ulbrycht aptekarz.

Magiftrat PolicyiMialta Warszawy, donosi Publiczno
ści, iż leżeliby kto życzy! lobie w dzierżawę wziąść plae 
pod Prochownią, przez ś. p. JP. Łukaszewicza w dzier
żawie trzymany , a która daierżawa na dzień pierwszy 
Maia r. b. kończy się. tedy ma się zgłosić w tey mierze 
do kanaellaryi Magiftratowey, gdzie mu kondycye kom- 
rhunikowane zoltaną.— Termin Ihytacyi na dzień rjfty 
Kwietnia r. b. naznacza się. Naywięeey dsiący przybi
cia otrzyma za approbactą od kogo należy.— Działo się 
aa 1’essyi Magiftratu w Ratuszu Mi»lta Głównego i Rezy- 
dencyonalnego Warszawy, dnia rgo Marca 1807.

Węgrzccki Vice-Pxezydent.
Dnia 13 Lutego roku teraźniejszego na ulicy Pawiey 

przy koszarach Artylleryi znaleziony zoltał Zsgarek kie
szonkowy. który do depozytu Polityi celem oddania 
Właścicielowi złożony- Ktohy przeto mógł dó pomio- 
nionego Zegarka iako Wlaści-iel wylegitymować Dę ma 
fię udać do Przaśw; Msgiltratu Policyi na Ratufzu Starej 
Warszawy, i tam dowody na piśmie przez opistnia 
szczegółów złożyć. Węirzrcki, W. P.

Kopersatyeh reprezentujący w ealey poltaci Nayia- 
śnieyszego Cesarza Frantusow i Króla Włolkiego, NA
POLEONA Wielkiego, mydokladniey trafiony, świeżo tu 
nadszedł. Doltać go można u JPaua Lehmaua, miesz- 
kaiącego przy ulicy Trembarkiey w kamienicy pod Nu
merem 643 n* drugim piętrze i w Expedyryi Gazet na 
poczcie, exemplarz kosztuia złł: Pol: 8-

J. PeltuggTZet Morino aua Italien empfeblen lich mit 
einem assortimeot Phylichzłischer und Optifcher Infi.ru- 
mente, alls arten Barometer Dopelt und einfaah Jermer, 
Yerlchiedene arten Thermometer, Proben zur Ipiritus 
Brandwein und Bier allerhant Philichalisrher ioltrumen- 
ten felbt. Verfertig; Wie auch aller hant Perspektive, 
Agromatif her und Theater; S.heglasrr Conuexe Con- 
euve und Cons-rvatios Br lian Gleser au- h geftlt io Dop- 
pelte und einfach Mai hinen; Louprn , Lorgniete, Mi- 
kroskope, von Veif hiadener arte, auch erbiten lie fith 
zu Reparatur dergleiihen iulirumenten. Ibr logia ilt auf 
der Podwal in Hause Des Herren Plum Nro 527.

Dykcyonarz Francuko.Pollki doltatkiem Bnw opa
trzony, o którym przed kilku Niedzielami w Gazeeie 
wzmianka była, wyidzie z druku na końcu Kwietnia roku 
bieżącego. Prenumerata na niego u Jana Kocha Księga
rza przed Farą pod Nrem ig. kosztować będzie tylko 
z,®t; Pol. 6 i ciągnąć fię tylko przez miesiąc Marzec; 
bez prenumeraty przedawać lię będzie po z); to.

Pewna oloba ofiaruis lię Panoro Pollkim do djfiyllo- 
wania i robienia rozmaitego gatunku likworow i wódek. 
Mieszka ta osoba w domu Pani Gozdzieiewlkiey w ryn
ku Starego Mialta Nro 53 na drugim piętrze, lub można 
powziąć o niey wiadomość na Kantorze Gazety Korres- 
pcndenta WTarszawlki«go.

W domu pod Nrem 398 na przeciw Świętego Krzy
ża pod wyftawą, znayduie lię Wyzina Krymlka na Ikla- 
dzie, którą lię przędą i e na kamienie i funty za pomier- 
ną cvnę. Co donosi niżey podp sany Prześwirtney Pu- 
blitMtści. Moyźesa Strukow a kompanią.


